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W i a d o m o ś c i  K b a j o w k .
S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  3o lis to p a d a .

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  o św ia d cz a  u p e ł n ą  S w o ­
ją w d z i ę c z n o ś ć  D o w o d z ą c e m u  O d d z i e l n y m  G w i r -  
d y y s k i m  K o r p u s e m ,  J e g o  C k s a r s h i e y  W y s o k o ś c i )  
W i e l k i e m u  X i ą c i u ,  M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  za  
od zna cza jąc y  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  p o r z ą ­
d e k  i s z y k o w n o ś ć ,  zna l ez io ne  przez J e g o  C e s a r s k ą  
M o ś ć ,  na o d b y t e y  dn ia  w c z o r a y s z e g o  k o ś c i e l n e y  
p a ra d z i e  L e i b - g w a r d y i  S i e m i e n o w s k i e g o  p ó l k u  ; 
i a k o t e ż  o ś w ia d c z a  N a y w y ź s z ą  S w o j ą  w d z i ę c z ­
n ość :  N a c z e l n i k o w i  i s z e y  g w a r d y y s k i e y  p i e s z e y  d y -  
w i z y i  J e n e r a ł - A d  jn t a a to w i  S ze n szy n o w i i m u , D o -  
w ó d z c y  a g i e y  b r y g a d y  t e y ż e  d y w i z y i  J e n e r a ł - i n a -  
i o r o w i  B e rc h m a n o iv i 2 m u , D o w ó d z c y  l e y b g w a r d y i  
s i e m i e n o  w s k i e g o  p ó l k u  J e n e r a ł - A d j u l a n t o w i  S z y -  
p o tv i irn u , i w s z y s t k i m  P P .  Sz tab s -  i O b e r - O f i c e -  
rom ;  n i ż s zy m  zaś ran go m d a r u ie  k a ż d e m u  po r u ­
b lu ,  po  f u u c i e  r y b y ,  i po  p o r ę y i  w ó d k i .  ( G.S.P.)

S a n k ł-P e te r sb u rg  d n ia  6  g ru d n ia .
W  Nay wyższych  Ukazach  J e g o  C e s a r s k i e y  

M o ś c i ,  do  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w y d a n y c h  , w y r a -  
żono:

D n ia  28 lis topada . „ Z  u w a g i  na t e r a ź n i e y -  
s z y  s tan r z e c z y  w  K r ó l e w s t w i e  P o l t k i e m  , uzna -  
i ą c  za r ze c z  k o n ie c z n ą ,  w  p o g r a n i c z n y c h  z n i e m  
g u b e r n i a c h ,  W o ł y ń s k i e y  i  P o d o l s k i e y ,  od tąd  cza-  
s o w i e ,  p o ł ą c z y ć  Z&riąd C y w i l n y  z W o y s k o w y m ,  
N a y m i ł o ś c i w i e y n a z n a c z a m  J e n e r a ł  A d ­
iu tanta  M o j e g o ,  J e n e r a ła  P o r u c z n i k a  P o tem k in a , 
c z a s o w y m  W o i e n n y m  G u b e r n a t o r e m  t y c h  g u b e r -  
n iy ,  d la  zarządu  ra zem  i c y w i l n e r u i  s p r a w a m i ,  ze  
w s z y s t k i e m i  p r a w a m i  i  o b o w i ą z k a m i , do n a z w a ­
n ia  t ego  p r z y w i ą z a n e m i . ”

D n ia  z g ru d n ia . „ W o d z e m  N a c z e l n y m  W o y -  
ska  D z i a ł a j ą c e g o  , z b i e r a i ą ce g o  s i ę  k u  z a c h o d n i m  
g r a n i c o m  l r n p e r y i ,  R o z k a z u i e m y  b y d ź , 
J e n e r a ł o w i  M a r s z a ł k o w  i P o l n e m u ,  H r a b i  D yb iczo -  
w i-Z a b a tka ń sk iem u y .e . w s z y s t k i e m i  p r a w a m i  i p r e ­
r o g a t y w a m i , d o  n a z w a n ia  t e g o  p r z y w i ą z a n e m i , p r z e z  
U s t a w ę  o zar ząd z i e  W i e l k i e g o  D z i a ł a i ą c e g o  W o y -  
sk a . ”

„ G u b er n i e :  G r od z i eń sk ą ,  W i l e ń s k ą ,  M i ń s k ą ,  
P o d o l s k ą  i W o ł y ń s k ą ,  t u d z i e ż  O b w ó d  B ia ł o s t o c k i ,  
l l o z k a z u i  e m  y: og ło s i ć ,  z o s l a ią c e m i  w  s tan i e  
w o y n y ,  p odd a iąc  ie  W o d z o w i  N a c z e l n e m u  W o y s k a  
D z i a ł a i ą c e g o ,  J e n e r a ł o w i  M a r s z a ł k o w i  P o l n e m u ,  
H r a b i  D y  b ic zo w i-Z a b a łka ń sk iem u . (G .S.)

— Przez  naywyźszy  rozkaz  dz ienny ,  z d . i go  grud. ,  
są  naznaczeni :  J e n e r a ł  Ma rs za łe k  P o l n y ,  H rab ia  
D y b ic z -Z a b a łk a ń s k i , Nacze lnym W o d z e m  W o y ­
ska  D z ia ł a i ą ce g o ,  składaiącesto się z K o rp u s ó w :  
Oddzielnego  G w a r dy ys ki ego ,  Grenadye rsk ieg o ,  igo 
i 2 go Pieszych ,  3go i 5go R e z e r w o w y c h  K a w a -  
le r y y s k i c h  i Oddz ie lnego  L i t e w s k i e g o ,  k tóremu,  
ze wsz ys tk iemi  w oy skam i  , do niego należącemi,  
p r z y i ą ć  N. 6go Pieszego K o r p u s u ,  J e n e r a ł  p i e ­
c h o t y  , J e n e r a ł  A d ju ta n t  H r a b i a  T o l , N ac z e ln i ­
k iem Głównego Sz tabu  W o y s k a  Dzia ła iącego.  N a ­
cze ln ik  Sz tahu Oddzie lnego  K o r p u s u  G w a r d y i ,  
J e n e r a ł  Ad ju ta n t  N e jd h a r d t  2 gi, J e n e r a ł - K w a t e r -  
m is t r z e m  Głównego Sz tabu  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  
z zarządem częścią J e n e r a ł  K w a t e r m i s t r z a  p r z y  
W o y s k u  Działaiącein , i z pozostaniem p r z y  da w -  
uieyszern n a z w a n iu  i obowiązkach .  N a c z e l ­
nik A r t y l l e r y i  Oddzielnego K o r p u s u  G w a r d y y -  
*kiego, J e n e r a ł  - Ad ju t an t ,  S u c h o za n e t i s z y ,  N a ­
cze lnikiem A r t y l l e r y i  W o y s k a  Działaiącego,  z p o ­
ws tan ie m przy  dawnie ysz em nazwaniu  i  obowią-  
k^aęb.  Nacze lnik Sz tabu  i g o  K o r p u s u  pieszego,

Jenerał-Major Inźenierów D e n  i s z y ,  sprawującym  
obowiązki  Naczelnika inżenierów Woysk a Działa­
iącego. Nacze lnik 3c iey dyw izy i  pieszey,  Jenerał-  
M»jor O bruczew  2gi, Dażurnym Jenerałem W o y ­
ska działającego. Naczelnik i szey  dywiz yi  Huz a­
r ó w ,  Jenerał  - porucznik B e zo b ra zo w  i s z y ,  N a ­
czelnikiem r e z erw ow ych  szwadronów półkónr 
i szey  i  2giey Hu za rsk ic h)  2giey D rago ń sk ie y , 
2giey konnych strze lców i L i t e w sk ie y  dy wizy i  U -  
łańskiey.  Jenerał-porucznik,  X ią źę  Ł o p u c h in , N a ­
czelnikiem iszey huzarskiey dywizyi .  Liczący  się 
w Armii ,  Jenerał-maior S z k u r in  is z y ,  Naczelni­
kiem 3ciey dywizyi  pieszey.  Naczelnik sztabu 3go  
Korpusu pieszego,  Jenerał  Adjutant Xiążę  G or-  
czakow  3ci, takoż Nacze lnikiem Sztabu ig o  K o r ­
pusu piechoty.  Naczelnik Sztabu 4go Korpusu  
piechoty,  Jeoerał -maior H a s f o r t , takoż Naczel ­
nikiem Sztabu 2go Korpusu piechoty,  na mieysoe  
Jenerał - majora G abbe  2go- G łó w n y  Inspektor  
eankt-petersburskich i za miastem będących szpi-  
t i l o w  woy skowych,  l iczący się w  Armii  Pó łk ow-  
nik T is z in  zg i,  Dyrektorem szpitalow woys ko wych  
Działaiącey Armii .  (R. / . l  

— J. K. W .  Xią£ę Piotr O ld en b u rsk i, przybył  
do tuteyszey stolicy.  (J .d .S .P .)

—  Przez naywyźszy  reskrypt  z d. 18 l istopa­
da, Rzeoz. R.  St. B u tie n ie w ,  ozdobiony orderem i. 
A n n y  1 klas.

— Przez nay wyższe ukazy do K api tu ły  orde­
rów, d. 3 listopada) na przedstawienie zarządz. 
minist. sprawiedl iwośc i mianowani  kawalerami:  
orderu ś. Ann y 2 klassy z Koroną,  miński guber-  
nialny prokuror,radzca koi. /h'anoivsfo,tego! orderu  
2 kl. białostocki ob wodow y prokuror R. St. G arD  
k iew icz , (z d. 7 lislop.) na przedstawienie R ady  or­
deru ś. Włodzimierza mianowani kawalerami  tegoż  
orderu 4 kl. za gor liwą służbę,  radzca kol legialny,  
radzca Rządu Gub.mohilewskiego Konstantyn Z a y -  
kow skijza 35cioletnią nienaganną służbę w stopniach  
oficerskich* Rzeczy w. radzca tayny,  Senator, Care­
wicz Gruzyi,  Mirian I le ra k lie w ic z ', skarhn powia­
tu biel ickiego (mobil,  gub.) radzca kol. Grzegors  
P r y  górow ski, za wysługę  przez trzy z górą trzylecia  
w  urzędach w y b o ro w y ch  szlacheckich,  były  miń ­
ski gub. Marszałek Radzca St. Hr .  L ud w ik  R o k ic k i; 
Sędzia granicz, powiatu brzeskiego (grodz, gub.) Se­
kretarz kol. L u d w ik  Ł y s z c z y ń s k i ,  podkomorzy pru-  
żański (teyźe gub.) Symon Ż u ko w sk i,  Chorąży mohi-  
l ewski  i 4 kl. Miko łay  R oro lko , by ły Marszałek  
mścisławski (tnohil. gub.) porucznik b. w oysk pol ­
skich Karol  S ta c h o w sk i  i Sędzia gran. w o łk o w y s k i  
(grodz. gub.)Chorąż. tychże woysk Fel icyan fV e y s s ■, 
niemaiący rang: Prezydantowie Sądów: grodzkiego  
grodzieńskiego Franciszek D zie k o ń sk i, teyże gub.  
granicz.  Słonimskiego Jan B ych o w iec , grodzkiego  
prużańskiego Antoni Je lec , z iemskiego Słonimskie­
go Florentyn M ik u ls k i, wołyńskiego g łównego 2go 
Departamentu Ignacy  T e le iy ń s k i ; Sędziowie  gra­
niczni grodzieriskiey gubernii ,  gubernialny: W ł a ­
dysław B r o n ie , i Józef  fP ita n o w sk i', powiatowi:  
prużański,  Edward de L a r z a k  i M ichał  B u łh a r y n ,  
wołkow yscy  Jan R o n iu sze w sk i  i Adam B y c h o w ie c
i  byli: gubernialny Piotr fP ita n o w s k i ,  i powiatowy  
słonimski  Józefat L ip s k i ,  Assesorowie sądów g ł ó w ­
nych,grodzieńskiego 2 Depart.Tadeusz M a c k ie w ic z ,  
witebskiego tegoż dep. Adam R o d z ie w ic z  t i b y ł y  
Assesor sądu g łów. grodzień. 2 deparzvJerty P r o -  
ta sso w icz ,Marszałkowie powiatów: k i iowskiey  guK  
Skwirskiego Teodor R y ls k i,  zwienigrodzkiego,Józef  
P y szk o w sk i, wołyńs kiey  gub. kowelskiego K on­
stantyn J a n isze w sk i,  tnińskiey gub, s łuckiego Adltm



N ie p o k o y c z y c k i ,  i rzec zyc k i ego  Hra bia  M i c b a ł  R o ­
k ick i)  dep utac i  sz lacheccy ,  gro dz ień sk iey  gub.  Jan  
T u h a n  R a ra n o \v sk i) ia Y \& n  B ie l ik i ,  L u d w i k  K l im a ­
s z e w s k i,  i b y ł y  deputat  t eyż e  gub.  W i n c e n t y  D o -  
b r z y l e w s k i ;' P o d k o m or zo w ie  p ow i a tó w :  grodzień-  
sk iego  I g n a c y  D ą b ro w sk i,  k i i o w s k i e y  gub.  n y c h -  
n o w i e c k i e g o  i  s k w i r s k ie g o  J ó z e f  K u r y le w ic z ,  i 
mirl skiey gub.  s łuc k i eg p ,  b y ły ,  W i k t o r  J a b ło ń s k i ,  
b y ł y  cl iorąż.  p o w .  prużariskiego gr o dz ie ńs k i ey  gub.  
F a u s t y n , L a c h o w ic z ,  i podsę dek  sądu p o w i a to w e g o  
os trogsk iego  w o ły ń s k ie y  gub.  Le on  K r z y ż a n o w s k i .

— W  d o d a t k u  do ga z e ty  p e t e r s b .  czytamy)  
z e  t łuma cz  p o e m a t u ,  J e r m a k  cz y l i  Z a w o io w a n a  
K y  b e r y  a , P.  Bo gu s ła w R e u t t , u d a r o w a n y  iuż  od  
N .  Passa b r y l a n t o w y m  p i e r ś c i e n i e m ,  m i a ł  szczę ­
śc ie  o t rzy ma ć  od C e s a r z o w e y  J ey m o ś c i  k osz to w ny  
zegarek .

  Kantor  p e te rs bur sk ic h  C e s a r s k i c h  T e a ­
tr ó w  o g ł o s i ł , iż opera w łos ka  zostanie z a m k n i ę ­
tą  i  marca następnego  i 8 5 i r.

  P o d ł u g  zdania d o św ia dc zon ych  żeglarzy,
m or z e  K am cz a ts k i e  ma w i ę c e y  w i e l o r y b ó w ,  niż  
w s z e l k i e  inne;  p o ł ó w  na tera morzu tnoz8 b yć  b a r ­
dzo korzys tny:  gd yż  róg i tran ł a t w y  mogą inieć  
o d b yt  vv Chinach.  W ą z k i  i  da leko  w  morze zacho­
d z ą c y  p ó ł w y s e p  Ka m cz a tk i ,  o b f i t u ją c y  w  lasy) ma  
wszędz ie  brze g i  przystępne;  lecz dotąd n ikt  się nie  
zaiął  tym przem ys łem:  z czssem K a m cz at k a  stać  
8ię może m ie y sc e m  sk ładów em nay obł i t szeg o  p o ­
ło  wu w ie l o r y b ó w .

—• P. Po ł torac k i ,  k t ó r y  o t rzy ma ł  p r z y w i l e y ,  
na m ach in ę  do mieszen ia  chleba,  od kr y ł ,  iz ta l  sa ­
ma  machina  może b y ć  z po żyt k ie m  zastosowań*  
do  mieszania g l iny  w  ce g ie ln ia ch  : gdy ż  w p r z e ­
c iągu  i5  minut  rozrabia nay l łust szą  gl inę ,  z w i l ­
żoną n ie w ie lk ą  i lością w o d y .

—  Z Dorpatu  piszą,  że praw nicz o  h i s torycz -  
u e y  ro z p r a w y  zmar łego  rektora E w e r s s ,  o N o w o -  
g rod z i e  i i ego  raieysk im p ra w ie  , iuż s ię  ostatni  
arkusz  drukuie ,  a z drug iego  tomu iego H is to r y i  
ro8syysk iey  pozosta ł  w y p r a c o w a n y  okres  Piotra* 
W .  ( T y g .P e tb . )  _

W ia d o m o ś ć , He z a c h o r o w a ło ,  w y z d r o w ia ło  
i  u m a r ło  w  M o s k w ie  z  o z n a k a m i C h o le ry .

Z r a n a  d n ia  25 l is to p a d a .  Od dnia okazania  
s ię  ch o ro b y  zac hor ow ało  5g63 osób; u marło  352g; 
w y z d r o w i a ł o  2280; dnia 23 by ło  c h o r y c h  067-

W  c ią g u  d o b y  d n ia  2 4 . Za ch or ow ało  23 , w y ­
zd row ia ł o  27,  umar ło  g, a zatem pozostało do dnia  
s 5 (w d om ac h  4 6 , a w  lazare tach  3o 8 osób),  w ogóle  
3 5 4 . W  tey l iczbie  z  nsdz ie i ą  w y zd ro w ie n ia  2o5.

Z r a n a  d n ia  2 6  l is to p a d a .  Od dnia okazania  
s i ę  ch o ro b y  zac hor ow ało  5g86 osób; u m a j ł o  5358; 
w y z d r o w i a ł o  23 i6 ;  dnia 24 by ło  c h o r y c h  3 5 4 .

W  c ią g u  d o b y  d n ia  25 . Za c ho r o w a ło  23; w y ­
zd r o w ia ł o  36; umar ło  9,  a zatem pozostało do dnia  
26,  (w domach 4 5 , a w  lazaretach 287 osób),  w  ogó le  
3 3 2 . W  l e y  l i c zb ie  z nadzieią w y z d r o w ie n ia  200.

Z r a n a  d n ia  27  l is to p a d a .  Od dnia okazania się 
c h o r o b y  zachorowało  6000 osób,  u ma r ł o  J5344, w y ­
zd r o w ia ł o  233o,  dnia 25 b y ło  c h o r y c h  ć 3 i .

W  c ią g u  d oby  d n ia  2 7 . Z a c h or o w a ło  15; w y ­
z d ro w ia ło  i 4 , umarło  6, a za tem  pozostało do dnia 27 
(w domac h  43 , a w  łaz are t sch  2o5 osób),  w  ogóle  
3 x6 . W  tey l i c zb ie  z nadz ieią  w yzd row ie n i a  192.

Z r a n a  d n ia  28 l is to p a d a .  Od dnia okazania się 
ch o ro b y  zachor ow ało  6017 osob; p m sr ło  3352, w y ­
z d r o w ia ł o  2076; dnia 26 by ło c h o r y c h  526.

W  c ią g u  d o b y  d n ia  2 7 . Zac hor ow ało  17, w y ­
zdr ow ia ł o  4 6 , umar ło  8,  a zatem pozostało do dnia 28 
( w  doma ch  5g, a w  lazaretach 25o) w ogóle 289. W  
t e y  l iczbie  z nadzie ią w y z d r o w i e n i a  174. ( G .S .P .)

P  r u s s Y.
B e r l i n  d n ia  5  g r u d n ia .

G a z e ta  p r u s k a  s ta n u ,  umieśc i ła  nas tępuiący  
artykuł :  „ P o s ła n ie c  I z b , pod datą 22 l istopada,  
za w ie ra  a r t y k u ł  z K u r y  e r a  N id e r la n d z k ie g o ,  p o ­
d ł u g  którego  ia k oby  K r ó l  P ru sk i  p oda w ał  propo-  
z y c y ą ,  i ż by  z B e l g i u m  i p r o w i n c y y  pr u sk ic h  n*<l- 
re ńs k i f i U , da F r a n c j i  n iegdyś  na leżących  , utyyo:

rzy ć  iednb pa ństwo ,  pod ber łem K r ó l a  J e g o m o ­
ści  Saskiego,  a k r ó l e w s t w o  Sask ie  do Pruss  p r z y ­
łą c zy ć .  M o ż e m y  za p ew n ić ,  iż pr opozycya  ta, po­
dobnie,  iak w i e l e  in n y c h ,  k tóremi  gaze ty  f ran cuz -  
k i e  i be lg ick ie  ob f ic i e  są nape łn ian e , i e s t  cz y s t y m  
w y m y s ł e m .  { J .d .S .P .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  24  l is to p a d a .

Lo rd  G ra n v ille  iest  naznaczony  w p os e l s tw ie  
do Paryża,  na m iey sc e  Lor da  S t u a r t a  de R o th s a y ,  
a s ir  F.  L a m b  ma p o w r ó c i ć  w  t ym że  sa m ym  u-  
rzędzie  do M a d r y tu .

—  Rada miasta ma zamiar pro s ić  z n o w n  J. K .  
M oś ć  na obiad.

—  Stan hrab stwa  K e n t ,  m ó w i  gazeta T im e s ,zda-  
i e  się być  da leko  n ie sp ok o yn ie y sz y m ,  iak k i e d y k o l ­
w i e k ,  podług  tego, iak o tern donoszą gazety.  N i e  
ty lk o  szerzą się pożary,  ale w  w ie l u  ro ieyscach  
t w o r z ą  się k u p y ,  w ce lu  zmuszenia w ła ś c ic i e ló w ,  
do podnies ien ia  opłaty robotnikom ro ln i cz ym ,  
c któr e  niszczą natyc hmia s t  dobra t y c h ,  k tór zy  
się t emu  opierają.  Ogie ń  zdaie się przybl i żać  do  
s sm ey  s tol icy .  Dni a  19 wieczo rem  widziano razem  
t rzy pożary  w okol i  pach H a m p to n u .  W  c iągu  
os ta tn ich  d n i , mieszka ńc y  oko l i c  C h ic h e s te r u , 
j ł r u n d d u  , C u c k fie ld u  ( ty lko  o 14 mi l  od B r i g -  
th o ti) , M a id s to n e  i K a n t e r b u r y , pogrążeni  by l i  W 
przeetrzachu.  W  tern ostatniem mieśc ie ,  umy ś ln i  
p os ł ańc y  p r z y b y w a l i  ieden po d ru g im ,  dla stara­
nia s ię  o s i ł ę  zbroyną ,  która naty ch mi as t  została  
posłaną.

—  W ś c i e k ł o ś ć  niszczenia machin  p r ze n i kn ę­
ła , także  i  do Ir landyi .  { J .d .S .P ) .

L o n d y n  d n ia  27  l is to p a d a .
P a p ie r y  p u b lic zd e :  K on so l i d y  w y n o s i ł y  dzi ­

elą 2 2 |  ; b i l e ty  s k a r b o w e ,  20 s. prem ; b rez y-  
l i y s k ie  5 8 *; c l u l i y sk i e ,  23 , ko lu m bi ys k i e ,  17; me-  
x y k a i i s k i e ,  36; p e r u w i a ń s k i e ,  i 5 ; duńskie  59B  
g r e c k i e , 26; portugal skie ,  47 ; hiszpsński®,  i 5 j> 
rossyysk ie  96.

I z b a  P a r ó w .  P o s ie d z e n ie  d n ia  22 l is to p a d a .  
Margrabia L a n s d o w n  , sk ładaiąc w ie l e  p e t y c y y ,  
o re fo rm ę par lamentu ,  us i ln ie  prze m awi a ł  za tym  
ś r z o d k i e m ,  iako s tanowczo  n a k az yw an ym  przez  
t eraźu ieyeze kra iu  okol iczności .  Hrabia  G r e y ,  k o ­
rzystając właśn ie  z t ey c h w i l i ,  w y s t a w i ł  szano w­
nym  cz ło n k o m  krót k i  obraz zasad, k tóre  n i eod-  
m ie u n e m  będą p r a w id łe m  iego postępowania w  
c iągu w łoż on ego  nar iobow iązk uad minis tra cyy ne go .
„ M o i e  zdania w z g lę d e m  r e f o r m y  par lamentu ,  rz ek ł  
p i e r w s z y  m i n i s t e r ,  są zup e łn ie  też s sm e  , które  
w y ł o ż y ł e m  w p ier ws zy m  dniu teraźu ieyszego  po­
s iedzenia.  J a k k o l w i e k  p r z y c h y l a m  1 s ię  chętn ie  
do zb a w ie n n e y  odmiany  r e p r ez eo t ac y y n eg o  na­
szego systematu;  b y n a y m n ie y  atoli  nie i e stem stron­
n ik i em powszec hno śc i  zdań, i  w c a le  nie c h c ę  w śpi e -  
rać d z i w a cz n e y  iak iey  re formy,  k tó ra by  p os łuży­
ła ty lk o  do pogrążenia kra iu  w  n ie ładzie i  anar­
chi i .  Zasadą,  która będzie  mi  p rz e w od n ic z y ł a  W 
t ey  k w e s t y i ,  iest  z a p e w n ić  narod owi  w p ł y w ,  iaki  
m ie ć  on p ow in ie n  w  izbie,  która go wyobr aża ,  a 
z drug iey  strony,  osłon ić  izbę zaufaniem narodu,be*  
któregoto  zaufania,  rząd nie zdoła pos tę pow ać  d ro ­
gą pożyteczną  dla kraiu.  P rz yd am  ieszcze i to, 
iż,  przed w y b r a n i e m  i po łącz en ie m o s ó b ,  które  
się mi  zd aw ały  nayzdo lnieyszemi  do sp rawowani*  
in teressow k r a i o w y c h  w  radach K r ó l a ,  o trzyma­
łe m  p i e r w e y  od J. K .  Moś c i  form alne  upow aż­
nien ie ,  z ł oży ć  ^u  i ego  p o tw ie rd ze n iu  proiekt ,wzg l? '  
dem śrzodka,  zamierzającego u skuteczn ić  reform?!  
w  ce lu ,  k tór y  dopiero W P a n o m  w y ś w i e c i ł e m -  

„ P ow in n iś m y  w y z n a ć ,  iż przy sz l i śmy  P ° “ 
w ła d zę  tey epoki ,  w  któ rey  YVic lka .Bryt an ia  zna)" 
duie  się w  tak im stanie,  z k t ó r y m  żaden przeszły  
i e y  stan po ró w ua n y  b y ć  nie może.  ( S ł u c h a y d e ' 
P i e r w s z e m  u s i ł ow an ie m  naszem będzie u lż y ć  kl?^ 
skę ,  która,  na n ieszczęśc ie ,  panuie  w różnyc h  kr* 
iu  częściach;  ale t eż przy tem ,  mocni  śmy po8laI,o< 
w i l i  p o w śc ią g ać  ze w sze lk ą  dzie lnością i suro"  
ścią b ezp ra w ia ,  k tór eby  m o g ł y  nastąpić.  JVlaD®' 
takoż n iez ach wia ną  c h ę ć  u c z y n i e n i a ,  w e  w»*X- 
e tk ich  od nogach  s łu żby  p u b i i c z n e y , w s*e l* ł



u l e p s z e ń !  redukoyy, takich,  iahim się nie będzie 
ostatecznie sprzeciwiał interess kra in  i iego po ­
myślność. W  tym właśaie  celu,  powinnością na­
sz^ będzie, niczego nie zaniedbać, dla u trzymania  
k re dytu  publicznego.

„( łos ię tycze naszych stosunków Zagranicz­
nych,  iesteśmy ód tak małego czasu na czele spraw' 
publ icznych,  i i  nie możemy doitatecznie wyświe­
cić pos tępowania , iakiego się t rzymali  nasi po­
przednicy,  oraz ich tranzafccyy. W e  wszystkich 
zdarzeniach będziemy dokładali  naywiększycb usi­
łowań  w pracowaniu  nad ut rzymaniem pokoiu, 
a to w sposob zupełnie się zgadzający z honorem 
Wie lk iey  Brytanii .  P rawdz iwą Anglii  poli tyką,  
iakem iuż n i e r a z  miał  okoliczność to oświadczy ć, 
powinno być najściślejsze zachowanie systema- 
tu,  n iewdawania się w s p r a w y  lądu. (słuchaycie). 
Rządy: francuzki  i angielski,  obadwa teraz zasa­
dzone na pravvidiach wolności, powinny między 
sobą zachować doskonałą zgodność, w pracowaniu 
około wzaiomnego ich d o b r a , pi lnie unikaiąo 
wszelkiego dumnego zamysłu i powiększenia zie­
mi, mogącego zamieszać powszechną spokoyność.

„Oto k ró tk i  rys iasnych i stanowczych na- 
szey adminislracyi  zasad : naprzód> sprostowanie 
iftuieiących nadużyć; powłóre, nayściśleysza w w y ­
datkach kra iowych oszczędność; i potrzecie , u- 
życio wszelkich,  iakie tylko będą w naszey mo­
cy, śrzotikow, ku ut rzymaniu powszechnego po- 
koiu , dopóki ten będzie się zgadzał z honorem 
W i e l k i e y  Brytani i .” ,

Gdy Hra b ia  Radnor oświadczył ,  iż mowy: 
Margrabiego Lansdown  i H ra b i  G re y , przez 
Swoie nie dosyć określone wyświecenia proiektow,  
Względem ulepszeń W reprezentacyynym systems* 
cie W ie lk i ey  Brytani i ,  miały tylko ten skutek,  
iż rozsiały po kraiu pewną trwogę; pierwszy mi­
nister odpowiedział,  że, ieśli kray odrzuci umiar­
kowaną reformę, wtedy iuż nie iako o reformę 
będzie się sprawa toczyła, lecz o rewolucyą,  k tó ­
ra za sobą może sprowadzić nieszczęścia, daleko 
■większe ieszcze cd  t y c h ,  k tórym zaradzić teraz 
iest w zamiarze.

— Lord N ugen t, PP.  F.  B arring  i Ponson• 
by, zostali mianowani lordami  podskarbstwa.

— Xiążę B e d f o r d  został mianowany k aw a ­
lerem orderu  Podwiązki .

— Dnia 23, J.  K. Mość wydał  odezwę wzglę­
dem zapobieżenia pożarom, coraz bardziey się sze­
rzącym,  oraz względem burzliwych zamieszań w 
wielu kantonach,  które,  zdaie się, iż miały szko­
dl iwy w pływ  na papiery publipzne.

— Lo rd  Honwick  został mianowany pod­
sekretarzem osad, a P.  G. Lam b  podsekretarzem 
Bp raw wewnętrznych.

— W  Londynie  przygotowuią dom gościnny 
dla Xiążęcia Northum berland , którego się tu spo- 
dziewaią z i r landyi .

— Zdaie się rzeczą p ew n ą ,  że wczora , na 
radzie gab in e to w e y , na k tórey się znajdowal i  
wszyscy ministrowie,  podano i ściśle roztrząsa­
no wiele proiektow,  względem znaeznych oszczę­
dzeń w wydatkach.

— Bill,  tyczący się reiencyi,  b y ł  drugi  raz 
czytany na posiedzeniu izby parów,  dnia 26.

— Pożary i niszczenia machin rozciągnęły 
się aż do hrabstw: Cambridge i Oxford-, bezpra ­
wi tych sprawcami są po większey części robotni ­
cy,  żądający powiększenia płacy,  zaniechania b a ­
lów po folwarkach,  albo t*ź usiłujący mścić się 
nad przełożonymi gmin, lub iunymi urzędnika­
mi, przez których mienią się być uciskanymi.

— Okręty  hollenderskie krążą około naszych 
okolic morsifcich, dla postrzegania korsarzy bel- 
g ick ich ,  k tórzyby się uzbraiali  na naszym brzegu.

—- Gazeta Globe zawiadamia, iż Kró l  H r a ­
bię Gower mianował  lordem-namiestnikiera hrab­
stwa Sutherland, na młeysce iego oycs, M ar g ra ­
bi Sta ffo rd , k tó ry  się podał  do dymissyi.

— Margrabia i Margrabina  Conynghatn, ota2 
lady Mary* Gariyngham. wyiechal i  do Włoch.

— Dzienniki  l iskowskie, pod dalą 8 i i 3go

listopada, nie zawieraią żadnny wiadomos'ct polU 
tyczney.  '

— Mówią powszechnie,  w gronach wyższe-’ 
go towarzystwa tey stolicy, iż koronacya J. K- 
M . , odbędzie się w  końcu marca,  naśtępuiącego 
roku.

— Okrę t  Albion, k tó ry  teraż przybył  z C a -  
pe-Coast-Castle, przywiózł  wiadomość, iż szalupa 
J .K.Mości , /hywrose,zabrała około brzegów Af ryki  
statek murzyńsko-hisapański ,  o 1800 beczkach,któ­
r y  wiózł 1,000 murzynów;  pod czas nader żwawey 
bi twy,  Statek murzyński  u t rac i ł  w 2*bi tych i ra ­
nionych 80 ludzi, Primrose 4 ch.

— Otrzymaliśmy ważne wiadomości z Jaw y;  
Gdy Sułtan Solo, zapalony gniewem za Wzięcie 
Ihepo  N eg o ro , zaczął się uzbraiać w celu nie- 
przyiacielskim; półkownik N apuys, rezydent  hol- 
lenderski w Solo, kazał  go schwycić  w iegoŻ 
pałacu, i odesłać, iako ieńca, do Hollandyf.  Srzo* 
dek ten zapewnia Hol lendrom zupełną władzę 
nad krabami , dotąd Uważanemi za n iepodle­
g łe j  gdyż Sułtan b y ł  naczelnikiem,  wszystkich 
xiąząt,  kra iowców,  Jawy .  Wiadomości  od zachod­
niego brzegu Sum atry  donoszą, iż Sidle M a r ta  
zaiął miasto i twierdzę Tappinouly; że oraz spa­
li ł  dom rządowy,  bazar i warownią.  Szalupa ka* 
nonierska i inny ieszcze s t a t e k , wysłane przez 
rząd hol l en der sk i , dla zabrania tego naczelnika, 
zostały zapędzonemi do Barous. Cały brzeg od te­
go punktu ,  aż do N a ta l , by ł  w s t a n i e  zamiesza­
nia, z którego wyn ikło  zupełne  zatamowanie han-  
dlu.

Ostatnie l i sty z Singapore  są pod datą 
2o lipca. Spis ludności tey osady iuż skończono; 
okazało się, iż w ogóle iest 16,600 mieszkańców , to 
iest, 12,200 mężczyzn, a 4 ,4oo kobiet.  Liczba E u -  
ropeyczyków wynosi tylko 92.

— W ie lu  natural istów twierdziło,  że gęsie mo­
gą żyć Około 100 lat. Jakoż istotnie, w M arse- 
Neck, o 39 mil od Nowego■ Botku , znayduią sie 
dwie gęsi, które ly ią  iu£ 82 lata; niosły jaja do 
Jat 8t> a iedna z nich ieszcze przeszłey wiosnv sie­
działa na jajach. (J .d .S .P .)

F  a a  ń o y \ .
. , P  ary i  dnia ig listopada.

B irza  p a tyzk a . P ięć  od sta, 91 fr.  5 ; t rzy 
Od sta, 61 fr.  ; akcye b a n k o w e ,  1635 f r . ^ p o ż y ­
czka królewsko - hiszpańska 57I fr .

— K ró l  przyią ł  pr zys ięgę 'X .  G ira iid , ba do- 
stoynosc Biskupa w llodez.

— Jene ra ł  Clausel czynnie przyprowadza do 
skutku swoie plany,  względem uspokoienia t e r r y -  
toryum algierskiego i rozwinienia swoich pro iek­
tow osadniczych. W y iec h a ł  na pewien czas z ydl. 
gieru, zmierzaiąo z gars tką  woysk ku miastu M e ­
dea. Celem iego iest rozproszyć zgraie A ra bów ."  
t rzymających się ieszcze s trony beia Ti te r i ,  i za­
bezpieczyć przybrzeżne kommunikacye z wnętrzem 
Alryki .  Mówią , iż ta woienna przejażdżka b ę ­
dzie t rw a ła  bardzo krótko.

— . Przez postanowienie Jenerała  Clauśel, pód 
datą 9 listopada, wywóz zboża z re iencyi algier - 
skiey został zabronionym; chyba,  ieżeli się w y s y ­
ła do Francyi .  J J

— . ^ ”*a > s3d Prź ystąpi ł  do osądzenia gazety
(guotidienrie, za obwiniony a r ty ku ł ,  w którym, potł 
czas wypadków październikowych,  ogłoS ła ona, że 
K r ó l  wy iechał  by ł  do Neutlly, Gdy Przysięgły 
oświadczył,  iż a r ty ku ł  ten zawiera ł  przestępstwo 
obrażenia osoby Króla ;  P. B ria n  , odpowiedzial ­
ny gerent  gazety Q aotidienne , został skazanym 
na półroczne więzienie, i na opłatę looo fr.
. * ParaVf,y  i Conrad, inżenierowie mOstow
1 gościncow , k tórzy nie chcieli  wykonać K ró lo ­
wi  przysięgi,  zostali ogłoszonymi z,a uwolnionych 
ze służby.

— Jeuera ł  Delacroix, Baron St-B oisgard , dnia 
25, został w swoiem mieszkaniu aresztowany,  na 
mocy kornmissyi śledczey, oraz zalecenia, w y d a n e ­
go przez ins trukcyynego sędziego, iżby go p rzypro­
wadzić.  Jenera ł  ten iest obwinionym o zaciągi 
zołujerzy, bez upoważnienia na to od rządu. Zda-
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ie się, i i  te zaciągi rob ił on dla hiszpańskich koń-
s tytucyonistów.

— Dzienniki amerykańskie,  ot rzymane w H avre  
przez pokebot N e w -Y o rk  , umieściły protestacyą 
Józefa N apoleona, H r a b i  Survilliers, przeciw wstą­
pieniu  na t ron,  Xtążęcia z domu Burbonów.(./ .«.X/ J

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e lla  dn ia  26 listopada.

Na posiedzeniu dnia kongres przyiął ,  
większością 161 głosow przeciwko 28,  proiekt  
P .  R odenbacha , obeymuiący wyłączenie domu Naa- 
sauskiego. Członkowie kongressu, którzy się temu 
sprzeciwial i ,  żądali odłożenia tey kwestyi  , wy-  
s tawuiac i$5 iako niestosowny w obecney chwil i ;  
c r łonkowie ci są z prowincyi  An twerpsk iey  1 
Limburskiey.  — Na posiedzeniu dnia 20, P- Gen- 
debien  uczynił  ^gromadzeniu urzędówe zapewnie­
nie,  że rząd ma 24,000 ludzi pod bronią,  me l i ­
cząc gwardy y rabsk ich.  Kongres  został odrocio-
Dy na dzień 27. .

— P P .  C artw righ t i Bresson  przybyli  dnia 2 0
do B ru xe lli.

— Rząd tymczasowy podciągną! pod taryl tę  e- 
xy9tuiącą towary przywożone z Hol landyi  , lako 
też wywożone do niey.  (G .S.P .)

— D n ia  2g —
Prawie  wszyscy luxemburskiego t rybunału  

członkowie,  odmówili  uznania w W ie lk i e m  Xię-  
Ztwie, władzy tymczasowego rządu Belgium; cho­
ciaż ten ostatni pos tanowił złożyć ich z urzędu: 
nie miał  atoli sposobow ku  przypiowadzemu te­
go śrzudka do skutku.

— T rz y  tysiące ochotników wyruszyło z Lo-
w a n iu m  do M a estr ich tu .

- podług wiadomości z M aestrich tu^  otrzyma*
n y c h  w L eo d yu m , Xiążę Sasko-Weymarski ,  dnia
25, wyszedł ztamiąd, na czele wcale mocney ko- 
l um ny,  przeciw Venloo ; lecz, £e ot rzymał,  zape­
wne ,  wiadomość o uczynionem zawieszeniu broni,  
zaniecha przeto swego proiektu  9 zdobycia tey 
twierdzy.  (J .d .S .P .)__________

H a g a  d n ia  3 o listopada.  ̂
Ambassador rossyyski w L o n d y n ie * Xiążę 

L iv e n , dnia 27, przeieżdżał przez H a g ę  dom iey-  
sca swoiego przeznaczenia. Miał  zaszczyt hyc za­
proszonym na obiad do Króla,  a dnia 28, wyiechał  
do L o n d yn u  z baronem W essenberg iem , ministrem 
auit ryackim,  na statku parowym R otterdam .

— Propozycya P.  W a r in , względem odpowie­
dzialności minis leryum , była roztrząsaną w od­
działach ; m ó w ią ,  iż większość uznała tę 
zycyą za niewczesną w obecnych okolicznościach, 
i  oświadczyła swoie zd an ie , iż podobny srzode 
może pod uwagę być wziętym, Cita8‘e 
przeglądu prawa fundamentalnego,  lesltby p rze­
gląd ten miał k iedy nastąpić.  (J .d .S .B .)

N i e m o t .
F r a n k fo r t  dn ia  27 listopada.

Z okoliczności nader ważnych i “ atler za" 
craźaiących scen powstania,  które  się wydarzyły w 
kra iach Związku Niemieckiego,  Seym iego, na t rzy- 
dziestem czwarlem swoiem posiedzeniu, iednozgo- 
dnie postanowił,  co następuie:

Póki t rw ać  będą teraźnieysze okoliczności, 
______ . i t io l ,  / i v i s i t n  Niemieckiego człon-

m a  porząuKu 1 ---------- - -o—  . 1 , . '
wszystkie iego Rządy zobowiązuią się dawać sobie 
pomoc wzaiemną;  kontyngensa sprzymierzonych 
będą,  iak można, uległemi rozrządzaniu ,  podczas 
t rw ania  nadzwyczaynych teraźmeyszych okolicz­
ności; gazet pol itycznych cenzorowie,  iak nayści- 
śley zalecą sposobem urzędowym, iżby wiadomo­
ści tyczące się burz l iwych zamieszali ,  były  roz­
t ropnie  wybieranemi ,  i żeby dokładnie wiedzieć 
źrzódła, z k tórych ie czerpano; oprócz tego, zw ró ­
cą oni czynną baczność na gazety, które,  nic nie 
wspominaiąc o sprawach zagran iczny ch , rozpra­
wiają  tylko o rzeczach k ra jo w ych :  ponieważ te

gazety, leżeli się pozwoli im niepi)Wściągnioney,l 
wolności,  mogą takoż osłabić poddanych zaufanie 
we  władzach i Rządach,  a tym sposobem pobu­
dzać bezpośrzednio do buntu,  i t. d.” (J .d .S .B .)

W ł o c h y .
JDnia 25 listopada.

Donoszą z M edyo lanu , pod datą 21 listopa­
da: „Jenera lny konsul aus t ryacki  w E g ip c ie , P. 
A c e r b i , do cesarskiey bibl ioteki  w B r e r a ,  prz e­
słał mumią,  bardzo dobrze zachowaną,  oraz ręko-  
pistn arabski i iednę arabską xiążkę,  bardzo pię­
knie drukowaną,  wyszłą zpod prassy w B a la cco , 
niedaleko K a iru P

— Od kilku dni, słyszeć się daie w W e z u w iu ­
szu  łoskot,  wespół z lekkiemi  trzęsieniami ziemi; 
z o tworu  iego są wyrzucane kamienie i tn t -  
te rye kleiste ; nadto, wznosi się do małey wyso­
kości kolumna dymu.

—■ Hra b ia  L e b ze lte rn , poseł nadzwyczayny i 
pełnomocny minister  Cesarza Jegomości Aus t ry -  
ackiego w N e a p o lu , dnia 20 l is topada,  pr zyby ł  
do R zy m u . (J .d .S .P .)

S p r a w y  P i r e n e y s k i e .
M a d r y t  dnia  16 listopada.

In tendent  policyi arragońskiey zdał Rząd' '  
wi szczegółową sprawę o wypędzeniu z kraiu h i ­
szpańskiego,bandy powstańców,dowodzonych przez 
G u rrea , a k tóra była  zaięła S. Ju a n , i kilka są­
s iednich miasteczek,  na wierzchołku Pireneów.  
W  rapporcie  tym,pod datą 9 listopada, znayduiesię 
następuiący ar tykuł ,  godzien uwagi.  „ W y c h o d c y  
chcieli  młodzież tych miasteczek zmuiić do to­
warzyszenia im, ale żadna osoba nie poddała się po­
gróżkom.  W y p u śc i l i  oni na wolność ieńców, t rzy­
manych  w więzieniu w S. Juan) ale i ci nawet  
woleli  znowu zostać więźniami ,  aniżeli wolność 
swoię odzyskiwać,ściągnieniem na się hańby  zdray- 
CÓw Kró la  i oyczyzny.” (J .d .SP .)

T  u a o Y Ą.
K onsta n tyn o p o l dn ia  2 5  październ ika .
Spokoyność i porządek nie przestaią w tey 

Stolicy panować,  pomimo niechęci,  które się za­
częły okazywać z powodu bardzo wysokiey ceny 
zboża i chleba;  iest nadzieia, iż temu się wnet  za- 
pobieży nowemi przywozami.  Rząd obwieścił dwa 
postanowienia,  z k tórych iedno przywraca  robo­
tnikom p ł a c ę ,  a drugie otwiera kawiarnie i do ­
my szynkowe, zamknięte od czasu zniesienia ko r­
pusu ian cz arów .— W e d ź ih i B a sza  został miano­
wany kommendantem twierdzy W a r n y , z k tórey 
ustąpi ły woyska rossyyskie.  Por ta  , po o t rzyma­
niu pierwszey wiadomości, iż cholera  grassuie w 
południowych prowincyach Rossyi,  kazała przed­
sięwziąć śrzodki ostróżnośoi, przeciw naniesieniu 
tey choroby przez statki,  przybywaiące z por tow 
rossyyskich.  Jeden okrę t  austryaoki,  k tóry przy­
b y ł  do K o n stan tynopo la  z Trebizondu, a podczas 
swoiey żeglugi s trac ił  część ekwipażu swego, zo­
stał wzięty do kwarantanny.  T e  chwalebne F o r ­
ty  rozporządzenia względem śrzodkow, tyczących 
się zachowania zdrowia ,  używanych w Europi*,  
czynią nadzie ię, iż ta stolica będzie odtąil bez­
pieczną ód zarazy i od wszystkich chorób epi- 
demiczDych. (J.d .S .JJ.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Dnia 4 listopada, młyn prochowy P. C ar­

ra ra  w B o rg a , w Toskanii ,  wyleciał  na powietrze: 
ośm 09Ób, które tam pracowały,  zostały z gruzami 
wyrzucone daley, iak o 4oo krokow,  tak, iż zna­
leziono rozmaite części ich ciała na łerry toryuM 
Łukieskiem i Toskańskiem : było więcey 7,000 
funtów prochu we młynie.  (J .d .S .P .)

  Pa ryscy  piekarze postanowili  dać 2>*(?
fr.  nagrody temu, kto odkryie nayprnstszy sposób 
poznawania mieszaniny kartoflowey mąki lubkrO'  
chmalu* z pszenną mąką, i ocenienia ilości tych ob­
cych istot. ( T .P .) __________

DODATEK



D O D A T E K  P IE R W S Z Y  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N.
fT ilno dnia 12 G rudnia v. s. 1800 roku.

i 4 g.

T T 'strzym a n ie  p r z e d a z y  
1 Rada Opiekuńcza Moskiewska C E S A R ­

SKIEGO Domu wychowania nioieyszem ogła­
sza: ii. naznaczone przez tęż Radę przedaże za 
nobybienieta terminu nieruchomych zaludnio­
nych maiątkow , w  nowembrze teraźuieyszego 
i 8 5 o i następaiącego j 8 5 1 roku:  w ia-  
nuaryi,  fehruaryi i marcu, w y p e łn ia n e  N  a y-  
w y ż s z ą  JEGO CESARSKI EY MOŚCI wolę,  
wstrzymano zostały. Dnia 24 nowembrą i 85o 
roku.  Expedytor Strasznikow.

(1476)  Pomocnik E xpedytora  Pomerancow,

P o ty c z k a  su m m y .
2 Do wydania sposobem pożyczki ,  m a y -  

duią się w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey z surntn 
należnych funduszowi Edukaoyynema , odesła­
no do magistratnry powszechnego opatrzenia 
rubii srebrnych 5 o8 kop. 77I  ; Izba Skarbowa

bot I Dyrekoyi  windawskiey wodney komom-  
nikaoyi w przyszłym 18 3 1 roku różnego ro-  
dzain materyałow,  w  załąozoney ta wiadomo­
ści po szczególnie wyrażonych.  Życzący, przy­
bywszy do tych targów, mogą widzieć i warun­
ki, podług któryoh ma się uskutecznić dosta­
wa potrzeb. Za Sekretarza Masłów.

P  o d  r  a  d.
1 Ryzki  Ekonomiczuy Komitet  dróg kom-  

munikaoyi ninieyszem wzywa życzących z pe-  
wnemi  i dostateczneml ewikeyami do targów  
w  uim, doia 1 7 ,  18 i i g  następującego de -  
cembra odbyć się maiących, na d o s la w ęd o  Dam-  
by forlkoroeokiey 200 sążni knbicznych ziemi,  
ze wzięciem za cenę muieyszą od objawioney  
inż po 4g rubli za każdy kubiczny sążeń. W a ­
runki  zaś na tę dostawę,  będą objawione przy 
targach. Za Sekretarza Masłów.  ( 14 7 g)

T T 'ezw an ie  su k cesso ró w .
2 Od Rządu guberuialnego L i t e w s k o - W i -  

leńskiego ogłasza się : iż w sprawie o zabicie 
X'ędza Fanaryota i iego służącego Lisienki,  
nastał w  Sądzie Głównym W ileń sk im  Igo D e ­
partamentu wyrok, przez Rządzący Senat po> 
twierdzony,  którym na rzecz sukcessorów za­
bitych przysądzono głowszozyzny rubli assygn. 
1,1 o 3 , z tern, iżby ci sukcessorowie dla w y s ł u ­
chania Ukazu Rządzącego Senatu , pod dniem 
22 maia 1826 roku nastałego, i otrzymania ua-  
leżąoych im pieniędzy,  takoż dla  wydania na 
to prawnego rewersu,  przybyli z  dowodami do5 
tego Rządu,  albo przysłali  wiadomość o miey-  
scu swoiego mieszkania, przebywaiący za gra­
nicą w  ciągu roku, a w tuleyszem P a ń s t w i e  
w  ciągu sześciu miesięcy ; w  przeciwuem zaś 
zddrzenin pieniądzo te obrócone zostaną na 
rzecz Magistratnry Powszechney Opieki. Dnia 5 
dccembra i 8 3 o roku. Assesor Józef Szulc.

( i 474) Sekretarz Jamont.

W i a d o m o ś ć  0 m a l e r y s ł a c h , po trz eb ny ch  
do robot  W i n d a w s k i e y  w o d n e y  kom m un ik acy i  
na i 8 3 i rok .

B ierw ion sosnowych: 
Dług.  4  i  sąż. grub.  7 w i e r s z k o w

Ilość. pud. F.

29 — —
— 4 —  -— 5 — 52 .t— —
„  3 —  _  8 — 23 -—
— 3 —  —  7 — 1 2 --- —
— 2-J —  —  8 — 10 _

Bierwion iodłowych:
Dług.  5 sąż. grub.  5 w ie r s z k o w 100 — —

Desek sosnowych:
Dług.  4  sąż. szer.  10 grub. 2 J cal i 645 --- —

—  4 —  —  10 —  2 — 270 --- —
---  2 — —  30 —  4  — 120 — —

D esek iodłowych:
D łu g .  3 sąż. szer.  10 grub.  2J cali 4 oo -- - —

—  3 —  —  10 —  2 — 4oo —— —  '
•— 5 —  —  10 —  1 — 4o „

Ż e r d z i  dębowych'.
Dług.  2 sążni grubości  2 wiersz . 100 — __
Żerdzi  s o s n o w y c h  albo io d ło w .

Dług.  3 sążni  grubości  2 w iers . i 5oo --- ___

Dre w so sn o w y ch  albo i o d ł o w y c h
sążni  k u b ic z n y c h  . . . . 253o - —

Żelaza sz tabo weg o  . . . . — 7^0 —
Czterogrannego w  1 cal  . . — i 64 —

w  |  cala . . — 90 —
G w o źd z i  7 c a l o w y c h  nacinanych

c z y l i  i e źg ar zo w a ny c h 28000 _ —
— 6 —  g ł a d k i c h  . i 5ooo --- —
—  t r ó y c io s o w y c h  . . 4o 6o —- __
—  d w d e i o s o w y c h  . . . 18000 — —
—  i e d n o c i o s o w y c h  . . t io o o ---.

W ę g l i  c z e t w ie r t i  • . . . . 3o5o m jtm —

P l i t y  w a pi en ne y  sążni  kubiczn. 3 14 ----- —

—  g r u z o w e y .......................... i 5o _ _ —

W a p n a  al szhofsk iego gaszonego
sąż. k u b ic z ..................................... 20 __

Kamienia  dz ik iego  sążni kubicz . i 3o __ __
Lin o k r ę t o w y c h ......................... 20 ___

t ^ i e r ó w e k  s m o lo n yc h  i — 20 —

Sadła w ie p r z o w e g o  . . . . — 32 ___

Szpagatu h o l e n d e r s k ie g o  . . — 1 20
Prochu musz ki e to weg o  . . .- — 12 __
Mchu sążni  k u b i c z n y c h  : . 10 — —

Za Sekretarza M aiłow.

P o ż y c z k a  s u m m y .
3 Kommissya Sądowa Edukacyyna W i l e ń ­

ska, otrzymała doniesienie od J W .  Radcy Sta­
nu Jędrzeia Śniadeckiego,  iż ma zlecenie od ś. p. 

ogłusza, i i  takowa summa może bydź wydana brata swoiego Jana Śniadeckiego, aby z pozosta­
ną oblig z ewikcyą ustawami Banku przepiga- łego po nim maiąlku, oddał summę rubli srebr­
ną w ostatnich duiach tego miesiąca, albo w po­
czątku stycznia następnego roku 183 1.

Antoni Krupowicz  Assesor Izby S.
L e o n  Krupowioz Ruchhalter Izby Skar  

Grodz. (1472)

nych i 5oo na stały fundusz, dla utrzymywania 
z procentu iednego ubogiego studenta astronomii 
przy Uniwersytecie Wileńskim ; z warunkiem,  
aby ta summa ulokowaną była przez Kommissyą 
Edukacyyną. JPodaie przeto Kommissya do wia­
domości,  iż ktoby życzył pożyczyć Summę wspo-  

P  o d  r  a d  y .  mnioną, r. sr. t 5 oo, zechce Jawić się do tev Kom-
2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- missyi z prawną ćwikćyą.  Dnia 5 grudnia t 83 o 

munikacyi ninieyszćm wzywa życzącyoh z pew - roku. A
itemi i dostafeoznemi ewikeyami do targów w  Członek Kommissyi iKawaler Jan Rudomina.
iiim, dnia 15, 16 i 17 uastępuiąocgo tnoa de 1 Sekretarz Kommissyi Radca Dworu i Ka-
cembra odbyć się maiących, na dostawę do ro- waler  J, Jundziłł,  ( i 465)



P  o d  r  a  d  y .
3 Ryski  Ekonomiczny Ko mite t  dróg kóm- 

Jnunikacyi ninieyszem wzywa życzących Z pewne- 
ini i do§talecznemi ewikeyami do targów w  njnn 
dnia j 5, 16 i 17 następuiącego decernbra odbyć się 
maiących.  na dostawę do robot  V  Dyrekcyi  w i n - 
dawskiey wodney konimunikacyi  różnych mate- 
ryałów,  w załączoney tu wiadomości pOsZczegól- 
jiie wyrażonych;  na iakowe dostarczenie będą oh-, 
jawione przy  targach i warunki .

Za Sekretarza  Masłów.
Wiadomość o d rew nych  materyałach,  po­

t rzebnych V.  D yre kcy i  windawskiey wodney 
koinmunikacyi dla przygotowania do dnia igo ia" 
nuaryi  i 83r roku.

.Nazwiska materyałow.
D o Ś lu zu  J\. 1X1.
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Desek sosnowyćh:-4 — — 10’ —- 2 cali 8 j

3 — — 10 — 17 _ 5o
■ 4 _  — 1 0 , - 1 1 _ 2 b

iodłowych 3 — —  10 —- 2 3oo
4 — —- i O  — ,2 --- 38
5  ̂ — — 10 ■— 2 --- 20
5 > — — 10 —  1 --- 42

! 3  •— — 10 — 1 --- 100
D o Śluzu X .  X V .

Biel’, iodoło. dług. 4 saż. grub.  5 wier. 20
— 6 —  - 4

5 —  — 5 — 55
2 —■ — 6 .— 20
2 — — 4 —- 5

Żerdzi iodłowych:  5 — -— 2 — 5oo
Bierwion grabino.  2 — — 5 — 10
Żerdzi  brzozow, 2 — — 2 — 15o
Desek ipdłowyeh:  4 — •— 10 —  2-i cali 15o

3 — — 10 — 1 — 200
5 — — 10 — 2 — 4oo
25 — — 10 — i — •106

Do Śluzu  j\.  A 7  / .
Bierw.  iodł. dług.  4 sąż: grub. 6 wiersz. . lo/-

3 / — " — 5 — 1 D,
Żerdzi  Jodłowych 3 — — 2 |  — 5oo
Desek iodłowych 3 — — 10 — 21 cali 56o

5 — — 10 —> 1 _ 320
D o S/uzu X .  X T  U .

Bierwion iodłowych 3 — 6 . . . * 60
grabinowych 2 — 5 . . . * 80
olchowych 2] — 6 ’ . . . * 484

Desek iodłowych 4 — 10 2} cali • 100
4 — jo 2 — • JOO
5 — 10 i — • 200
3 — 10 2 — 3 00

sosnowych 4 — 10 2* — 4o
5 — 10 4 — . 16

1 . 3  — jo 2 — * 100
/ . a  S e k i e t a r z a  M a s ł ó w .

2 Ryzk i  Ek onom iczny  K o m i te t  d r ó g k o m -  
tnuuikacyi  ninięyszćm w zy w a  życzących z p e ­
wne mi i dus ta t ecznemi  ew ik eyam i  do ta rg ó w  
w  nim 8, 9 i 10 dnia nas tępującego taca d e -  
cembra  odby ć się maiąeych na dostawrę dla  r o ­
bot w nas tępuiącym 183 1 roku w e d le  systemu 
Berezyósk iego  ka n a łu  różnorodn ych d r e w n y c h  
m a te r y a ło w  , ro bo tn ików  i rzemieś ln ików w 
przyłączouey przy tćm wiadomości  poszezególa 
wyrażonych ,  kon d y cy e  zaś na d o s taw ę  tych b ę ­
dą  ob jawione przy targach  •

Za S ek re ta rza  Masłów.

W iad o m o ś ć  0 róż nor od ny ch  d r e w n y c h  i in­
nych male ryał ac l i , r obo tn ikach i  rzemieślniczy oh 
ludziach potrzebnych  do r o b o t  18 3 1 ro k u  
podług syslprnaiu Berezyńskiego kana łu .

Bierwion sosnowych. Ilość. p u d . fur).
Dług. 4 sąż. grub.  7 wiersz. l24o — —

— 7 — — 7 — i 4 i 6 — —
-  5 _  — 5 — 672 — —
— 4 — -  5 — 5_>o ---- —
_  3 — — 8 — 9 — —
— 4 — — 9 —. 18 — —
— 5 — — 9
-  4 -  -  6

— , 1 — ■ —
— 17 — —

— 6 — — 8 . - 16 —— —
_  3 — — G — 18 -- —
— 4 — — 8 — 5 --- —
— 5 ’ — - -  7 —* - 176 — —

Desek sosnowych szer. 
Dług. 4 sąż. grub. 21

9 ditiy. 
diuymy. 569I -- —

— “  “  Hś — 1076 --
— i 45 -- —

— 5 — — i i — i 5o4 •--
■— 4 — — 2 — 377 — —*
— 3 — — 2 .— 10<)2| --- —
~  4 -  - — 560 1 --* —■-



Za Sekretarza  M a s i o w .

i i o ś ć . p u d . f a n i
J 5  —  _ 6 11 < j — —

—  4  —  —  1 1 0 7 9 %. — —
—  —  —  \ — 1 2 8 — —

Ż e r d z i  5 s ą ż .  g r u b .  4  d i u y i r . y 1 9 2 4 —
D r a n i c  s z t u k  . . , . . . 2 11  6 —
L i n  o k r ę t o w y c h  . . < . — 5 —

— b l o k o w y c h  . . . . . . — 2
P o w r o z o W  s m o l o n y c h  , — 8 —
S a d ł a  w i e p r z o w e g o  . . . —- l 6
G w o ź d z i  7  i 8  d i u y . z a z ę b i o n y c h 2 1 9 3 r— —

—  —  7 i 8 ■—  g ł a d k i c h  . 4 4 12 — —
—  —  Ś i ó  ■—  —  — 7 0 8  §7 — . . —

G w  o ź d z i  d ł u g  3 i 4  d i n  g ł a d k i c h 4 6 1 1 5 — -w. *
—  —  s z t u k 01 o r n y c h  . » " 4 7 6 2 0 ---

G l i n y  k n b i e z n .  s ą ż n i  . . . ’ ' 4 8 —
M c h u  k u b  Sąż.  . . . . . 3 a | . --- —r
P i e ń k i  . . . . . . . . .— 21 5 1
S m o ł y  w i a d e r  w a g ą  k a ż d e  3o  f. 4 o 4 2 * — ---
Ż e l a z a  4  g r a n n e g o  . . . . — 6 i

—  s z t a b o w e g o  . . . — 6 3 b
—  b l a c h y ............................ — 5 3 5
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1 i ł 2 0
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, SKiry wodney 'komtnnnikacyt  róźnegó fo dża ia  
r - ibotników i koni ,  ze wzięciem za c e n ę  mniey-  
stfl od ob jawiouey  iuż, a mianowicie :  codzień. 
mularzy 90 po rubl i  3 kop.  7 5 , k o w a l i  1 ł  
po t u b .  5 , cieśli 62 po m b .  2 kop.  80, w y -  
palabzów w a p n a  8 po rub.  2 kop.  s 5 , p a r o b ­
k ów  od 780 do 1180 po rub .  1 kop.  30  za 
każdego u a dzień; podziemnych roboczych koni  
od dnia i 5 ap ry la  do Igo o k to b ra  codzień o<l 
5 o do 80 po rn ldi  2 kop.  6 i za każdego; dzie­
s i ę tn ików rzemieś ln iczych ; kamienio-c tosnych* 
8, m al ar sk ich  8 i ciesielskich 6 ludzi ,  na k t ó ­
rych cfcr.a ioszcze nie obj aw ion a;  W a r u n k i ,  
podług których tna się uskutecznić  dos taw a  r o ­
bo tn ików i koni ,  b ęd ą  ob jawione przy tychżó 
targach.  Z a  S e k r e t a r z a  Mas łów.  ( i 4 6 4 )

3 Ryzki  E k o n o m iczn y  K o m i te t  dróg kcim- 
ł n u n ikacy i  p in ieyszćm w z y w a  życzących z pe-  
w n e m i  i d o s t a t ec z n em i  ew ik eyam i  do t a r g ó w  
'v n im ,  d n i a  ag ,  3o i 3 i nas tępuiącego d ccem -  

hiM odbyć  się maiących,  na dos taw ę  do robo t  
^  p r z y s z ł y m  i 3 3 i ro k u  I  D y re k cy i  W i u d a w -

5 Ryzki  E konom iczny  K o m i te t  d r ó g K o m -  
tnunikacyi  n iu ieyszćm w zy w a  życzących z  p e -  
w nemi  i d o s t a t e c z n e m i  ew ik eyam i  do t a r g ó w  w  
n im ,  dnia  2 g, 5 o i 5i nas tępującego deGembra  
odbyć się maiących , na d o s t a w ę  do r o b o t  w  
przyszłym J 83 1 roku  I I  Dyre kcy i  W in d a v Y sk ie y  
W o d n e y  Koni immikacyi  różnyoh rzem ieś ln ików 
i roboczych kon i ,  a mianowicie:  m ula rz y codzieii  
13 5 , cieśli od 8 do 24 , wyp a laozów 2, k o w a ­
li 3 , p a r o b k ó w  od 4 óo do 760;  dzi es i ę tn ików:  
ciesielskich 5 , m u l a r s k i c h  3 , kamienia-c iosnycl l  
5 , s t ry cha rski ch  2 i koni 3 6 ; na  co b ędą  ob ja ­
wione przy targach  i w a ru nk i .

Za Sekretarza Masłów* ( i 4 6 3 )

3 Ryzk i  Ek o n o m iczn y  K o m i te t  d róg  K o m -  
tónnikacyy uinieyszem w z y w a  życzących z p e -  
wnerni  ew ikeyami  do t a r g ó w  w nim, dnia  i5,  
16 i X'j nas tępniącogo decCmbra  odbyć się m a­
iących,  na  d o s taw ę  do ro bo t  IV D y re k cy i  W i u -  
d a w sk ie y  W o d n e y  K o m m n n ik aęy i  do 60 p u ­
d ó w  liny hiałey grubości  W o k r ą g  4  cali ,  i .Wziąć 
za Cenę mnieyszą od ob jawiouey inż po  ru b l i  
i 4 za każdy pu d .  Za S ek re ta rza  M as łów.(1462)

3 Ryzki  E konom iczny K o m i te t  d r ó g K o m -  
m u n ik a c y y  ninieyszem w z y w a  życzących z p e -  
w n e m i  i dos ta t ecznemi  ew ik ey am i  do t a r g ó w  w  
uhn, dn ia  i 5 , 16 i 17 nas tępuiącego d e c e m b ra  
odbyć  się maiących , Ua d o s t a w ę  do fobo t  W 
przyszłym r 8 3 ł r o k u  I I  Dy rekcy i  W i n d a w s k i e y  
W o d n e y  K om m nnikacy i ,  rozmai tych potrzeb,  a  
mianowicie:  o łowiu 126 p h d o w ,  powrozoW smo­
lonych 3 o pud.,  lin w 3 ca li  10 pud.,  żelaza 
sz t ab ow ego  55 pud. ,  w  szynach 20 pud. ,  s ad ł a  
wiepr zowego  6 pud. ,  węgl i  i 5 o czetwier t i ,  b i e r ­
wion sosnowych : d ług.  4  sążni grub .  7 wie r . ,  
5 i; dług,  4  sąż. 8 w i e r . ,  2 ; d ług.  3 sąż.  8 
wier . ,  51 , d ług.  5 sacż. 7 wier . ,  2Ś ;  b i e rw io n  
j o d ł o w y c h :  d ł u g  4  sąż. 8 wier .  2 0 0 ;  d ług 3 
sąż. od 5 do  6 wier . ,  70; desek dług.  5 sąż. 2 
cali,  800; na co b ędą  objawione przy t a rg ach  
i w a ru n k i ,  Za  S e k r e ta r z a  M as łów .  ( i 4 6 o)

5 Od R z ą d u  gn be rn ia lnego Mińskiego d-  
głasza się: iż w tu teyszey gnbe rn i i  w mias tach 
niżey w y ra żonych  , pos tanowiono usku tecznić  
nas tępniąoe  w y b u d o w a n i e ,  a m ian o w ic i e :  w  
mieście W i ł e y e e  o d w a c h t  t  d w o m a  k o r d e g a r ­
dami , a w mieście SłUeku od wach,  za summę 
wyl iczoną podług  ś tn ie ly : na p ierwszy ru b l i  
7,997 kop. 4 4 , a na ostatni  rubl i  4,657  kop.  97,  
Zat e m  życzący przyiąć n a  siebie to  w y b u d o ­
wan ie ,  zechcą  przybyć z p r a w n e m i  ew ik cya ta l

i * \



do targów wprzód na pierwsze d w a  terminy, 
to iesl: dnia 20 i 20 ianuaryi  następuiącego 
j 8 3 1 roku ,  do Sądów Ziemskich powiatowych:  
jWileyskiego i Słuckiego, a na trzeci ostate­
czny dnia 21 f tb rua iy i  i dla przetargów 22 
tegoż mca februaryi  »85 x roku,  do Izby Skar-  
bowey Muiskiey, gdzie za przybyciem będą o- 
bjawipue życzącym warunki  , śmiety i plany. 
Dnia 28 nowembra i 83o roku.

Sekreta rz  Felicynn Arcunowicz- 
Naczolnik stołu Siemienow. (1458)

7V  ł o c z ę g i.
3 Od Sądu Niższego Ziemskiego Rzeczy- 

ckiego ogłasza się: iż wmieście  Mozyrzu został 
zatrzymany i do tego Sądu dostawiony chło­
piec H ryszka , k tóry nie pamięta swojego n a ­
zwiska, mieysca urodzenia, s tanu i do kogo n a ­
leży, ma od urodzenia blisko la t  a6; przymio- 
ty  jego: wzrostu 2 ursz. i pół wierszka , wło­
sów na głowie i brwiach światło-rusych,  t w a ­
rzy białey ozystey pociągłey , oczu śrzednio-  
blękituycb, i żo teu chłopiec odesłany do bata­
lionu Smoleńskiego woyskowyoh kautonis tów 
dnia  10 oktobra przy odezwie za N. g422. —  
Dnia io oktobra i 83o roku.

Komisarz Ziemski i Kawaler  Karwow ski .
Sekretarz  Chiton. ( i 45y).

3 Od Sądu Niższego Ziemskiego Rzeczyc- 
kiego ogłasza się: iż na skutek odezwy lJ. Ko- 
meudauta  ryzkiego, pod d. 25 iulii teraźn. x85ó 
roku N.  1885; w zostaiąoym pod wiedzą tego 
Sądu  powiecie został zatrzymany jeszcze w r o ­
ku 181 g , człowiek Symon Andrejow Bobro- 
wicz, który wówozns wyznał w tym Sadzie, zo 
jest woyskowo*roboozy, a teraz że rodem z gu- 
bernii  Mińskiey , powiatu Borysowskiego , ze 
wsi Muiszowa, włościanin obywatela Korsako-  
wa,  mający od urodzenia do 5 o lat; przymio­
ty jego: wzrostu 2 ars. 5 w i e r s . , twarzy czy- 
słay, oczu szarych, nosa śrzeduiego, w ło s o w n a  
głowie i brwiach rusych, który teraz utrzymu­
je się w fortecy ryskiey aresztaatem fortyfika-  
cyynym 6tey aresztańskiey roty wiedzy cywil-1 
ney , i po uczynionem teraz o nim przez po- 
mieniony Sąd badanii r ,  nie okazał  się na leżą­
cym ze wsi Mniszewa do tego obywatela  K or -  
Bakowa. —  Dnia 2 1 oktobra i 85o roku.

Assesor Alexander  Szyło.
Sekre ta rz  Chitua. ( i 4 5 7)

3 Obywatel miastą powiatowego Widz  Sta- 
rozakonny Icyk Jankielowie/Żmuydzki ,  26 dnia 
ominionego listopada przechodząc w onem mie­
ście ulicą pzzypadkowie zgubił siedm sztuk bi­
letów w czwiartkach na 5 tą Klassę 38 W a r -  
sr.awskiey Loteryi  pod N. 28,439 i 28,^89 
14,2 22 i 14,2 22, i4 ,22 1, 5 3,982 i 3 3, g 34; ktoby
więc takowe bilety znalazł, lub inną kolcią one 
nabył raczy zwrócić właścicielowi, inaczoy bo­
wiem że wypadła wygrana na którykolwiek bądź 
z tych biletów do niewłaściwie utrzymującego o- 
ne nie będzie należeć, uinieyszem czyni się p u ­
bliczne zastrzeżenie.

W olno  d rukować.  Poliomeyster Chrząstowski .

3 S ą d  E x d y  wizorshi dla usa tysfakcjo ­

nowania kredytorow TF. Józefa TFołka S ę ­
dziego b. Z iem . [/pit. dziedzica m aiątku G i- 
nia tyń , w skutek re missy Ziem. tegoż pow ia­
tu czynność swą iuz po upłynioney dyllacyi 
iv m ieście sądowem Poriiewicżu odbywaią- 
cy , w zywa ostatecznie interess w tym  kon­
kursie maiące strony , ażeby iv dniu dwódzie- 
stym  grudnia terażnieyszego i 85o roku sto­
sunki swoie objawiły  , gdy z w niebawnym  
czasie po tym  terminie do oczewistego ro z­
bioru sprawa konkursowa postąpi, a na za -  
milczane pretensye am issya ogłoszoną zo ­
stanie. b. Prezyd. Z iem . [Antoni Jankiew icz. 

Sędzia Z iem . Upit. A d a m  Jasieński, 
Sędzia Ziem . Upit. F JF ereszczyński.

Uwiadomienie L iterackie.
5 W  Tvpogra ła  Uniwersyteckicy n a k ła ­

dem Gliicksberga , wyszły z pod prassy nastę­
pująco dzieła:
x. Dzieła Ignacego Krasickiego na papierze pię­

knym białym 10 Tomów,  cena rubli
s r e b r n y c h  6. 78 k.
(Osoby, które zaprenumerowały lub za­
prenumerują  na dopełnienie  do dzieł 
Krasickiego uprzednio wyszłe 40 T o ­
mów. otrzymają za rubli  srebrem) . 5. —

2. Dopełnienie do tychże dzieł  w  sześciu 
Tomach(wkrótce z d ruku  wyyść maiące r.s,5 .

3 . Flawiusza Józefa Jerozolimskiego Kapła­
na starożytności żydowskich ksiąg XX,
( Histołya ta zacząwszy od stworzenia 
świata , podług wyrachowania w niey 
będącego zaymuie 5,679 lat, mieś. 10 
i dni  i o), w  niey znayduie się znaczna 
część dzieiów R zym sk ich ) 3 tomy in
8ro maj   r. 3 . k. 60.

4. H a ’iajn,HŁiH OcHOBanifl PycKOHrpaMManiH- 
kh (dzieło do użytku młodzieży szkolney 
zastosowane).

5 . Słownik Rossyysko-Polski,  ułożony po­
dług Słowników Akademii Rossyyskiey- 
pierwszego i poźnieyszego wydania,  po­
mnożony wyrazami technicznemi 2 tomy
iii 8vo m a j .............................................5. —•

6. Ew el ina  czyli wyyście rnłodey Panny  
na sceuę świata , romans z dzieł Miss 
Burney, t łumaczony przez Holonkiewi­
eża 4 torny in 12 na pap. pięknym bia­
łym  ...................................... 5. —■
ditto ditto ditto na zwyczaynym . . 2. 5o.

7. Karol ina Lichtf ie ld , romans z dzieł Iza­
belli  de Montol ieu , t łumaczony przez 
Durskiego 4 tomy in 12 . . r. s. 2 k. 5o.

8. Papugi  naszey Babuni , Opera przekład 
Andrzeja Listowsldego na piękn. pap. . 5o.

Za koszta przesłania pocztą liczy się od ru ­
bla kop. i 5 do 20. Osoby zaś które  razem za- 
żądaią książek na rub.  sr. 20 lub więcey, za
koszta przesyłki  pocztą nic nie opłacą.

P  r z e d  a z.
j  W  x i e g a r n i  J ó z e fa  Z a w a d z k i e g o , 

p r z e d a i e  s ię  i ( ) ta  e d y c y a  G r a m m a t y l u  
fr a n c t i z k ie ę y  IS o e la  i  C h a p s a la , c e n a  zł- 
2 gr .  20 .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i4 g .
FF ilno d n ia  12 g ru d n ia  V.  s. 1S00 r o il i .

O  p C ze d a zy  o p tyczn ych  n a rzę d z i .
i O piyk  i  M e ch a n ik  S te y n  , ro d em  z  J ła -  

w a r y i ,  k tó ry  w k ró tce  z tego  m ia s ta  o d ja d z ie  , m d  
honor u w ia d o m ić  sza n o w n ą  p u b lic z n o ś ć ,  ze  on 
r o b i ip r ż e d a ie  ro zm a iteg o  g a tu n k u  o p tyczn e  n a ­
r z ę d z ia ,  r ę c z ą c  z a  trw a ło ś ć  i  p o ży te k  ó n ycli;  m ia ­
n o w ic ie  —  imo') R o z m a ite  s zk ła  do o ć zu ;  l. i. K r o -  
tiow sk ie  k o n serw y  i  szk ła  s z l ifo w a n e  w e d łu g  p r a -  
W id eV o p tyk i; ta k o w e z  c y lin d r o w e  S z w a y  ca  rs kiego i  
C zesk iego  k ry s z ta łu  • s łu ż ą c e  m a ią c y m  kró tk i w zro k
i  w z n ia c n ia ią c e  o słab ion e  o rg a n a  iega . T akow e  
o k u la ry  i  szk ła  n ie  szk o d zą  w zro k o w i , za  p o m o cą  
k tórego  k a żd y  k u p u ią c y  m oże  sobie w y b ra ć  oku­
la r y  w e d łu g  sw o ich  o c z u ;  z a  p o m o c ą  ich  m a ią -  
cy  k ró tk i w zro k , m ogą  c z y ta ć  z  d a le k a  i  z  b l iz k a —
ii do) W ie lk ie  p e r s p e k ty w y  —  3 tio ) S k ła d a n e  m i­
kroskopy zn a c zn ie  p o w ię k s za ią c e  —  4to) R o z m a i­
te  p ro sp e k tyW y—  bo) Z a p a ln e  szk ła  W gię te , c y lin ­
d ro w e  i  f a c e lc w a n e — Hvo) C a m era  obscura  z a  p o ­
m o c ą  k tu rey m oŁna z d e y m o w a ć p e y z a z e  w  o d le g ło ­
ś c i  k re c h  m il  k w a d r a to w y c h . —  ąm o) L a te rn a  
m a g ic a , k tó ra , m a łe  o b ra zy  zry so w a n e  n a  szk le , 
w y s ta w ia  na b ia łc y  śc ia n ie  w  zw y c z a y n e y  ic h  w i e l ­
kośc i; k o m p a sy  i  słon eczn e  z e g a r y , m a te m a ty c z ­
n e n a rzę d z ia , p ró b y  do w i n a , sp ir itu su  i  t .  p . ;  
b a r o m e tr y , te rm o m e try  i  p a ln e  m a c h in y . N ow o  
w y n a le z io n a  m a ch in a  ied n o ro d n a  z  p la ty n y  i  ł a ­
tw o  się  n a p e łn ia ią c a  i  do  u ży tk u  s ię  s to su ią c a  i 
n ie  p o tr z c b ilią c a  n a p ra w y . N ow o W yn a lezion a  
la m p a  z  p la ty n y  t k tó ra  W kró tk im  Czasie n a p e łn ia  
pokoy p r z y ie m n ą  w o n ią  bez  ża d n eg o  d ym u  i li­
t r  zy m a n ie  ie y  n ia ło  kosztu ie . Ż y c z ą c y  sobie m ieć  
ta k o w ą  la n ip ę  , m o g ą  o d o b ro c i ie y  z  d o św ia d ­
c ze n ia  się  p rze k o n a ć  —  O p tyk  ten  b ie r ze  n a  s ie ­
b ie  r e p e r a c y ą  w szys tk ich  w y z e y  W ym ienion ych  n a ­
r z ę d z i  i  b ęd z ie  s ię  s ta r a ł  za d o sy ć  u c zy n ić  p u b l i ­
c zn o śc i p r ę d k ą  ie y  esceku cyą . j

Ubodzy n ie  b ę d ą c y  w s ta n ie  k u p ić  sob ie o- 
k u la ry  i  tn a ią c y  od  dok tora  n a  p iś m ie  św ia d e c tw o  
u ly w a c  o n ych , d o s ta n ą  ie  b e z p ła tn ie . J . S teyn .

M a  m ie szk a n ie  w  d o m ie  M ic h e la  Z e te la n a  
p r z e c iw  R a tu s z a  n a  U lic y  N ie m ie c k ie y . ( i 4y 8)

JVolno d ru k o w a ć . R o lic m e y s le r  C h rzą slo w sk i,

O ś w i a d c z e n i e .
2. W W .  S ta u i s ła w  i J a k ó b  B ou fa łówie ,  

przew od niozeni  r a d a  swojego szwagra ,  W .  W i n ­
cen tego Czeruie wskiego , pod imieniem m a tk i  
swey  W .  Rozal ii  Bonfałowey  O b o źn in e y ,  za­
mieścili pismo w K u ry e r z e  Li te wskim za N r e m  
52  r o k u  i 8 3 o  marca  18 p rz ec iw  niżey podpi-  
Sitaema , na  ża dn ych  nie o p a r t e  d o w o d a c h  i 
Zupełnie ods tępn e od istoty 1’zeczy. Niżey p o d ­
pisany nie mógł prędzey odpowiedzieć  niżeli  nie 
przeszedł  p ierwsze  koleje zap ro w ad zoneg o  p ro -  
cessu , d la  w yka zani a  oczywis tych d o w o d ó w ,  
znikozemniająeych fa łszywe z a r z u ty ,  zamie ­
szczone przez  W  W .  Ron fa łów i C ze r n ie w -  
8kiego, p o w o d o w a n y c h  chciwością for tnny ,  prze  ■ 
ci w wszelkiemu p r a w u  i moralności  dążących 
Ua k rz y w d ę  dol i drogich.  T ak ie m  zapęduem 
pos tępowan iem  , zniewala ją  niżey podpisanego 
do u sp ra w ied l iw ie n ia  się p rzed bezs t ronną p u ­
bl icznością , wyjaśnieniem całey  okol iczności  
W p u n k t a c h  u as lęp n ey  odpo wiedz i .

Zeszły ś. p. Kazimierz Byst r am,  Szam be lan  
*Rvoru Po lski ego  , wsze lk i  fund usz  ru chomy i

n i e r u c h o m y ,  W Guberni i  Mińskiey i W i l e ń s k i e y  
po łożony ,  bez w y j ą t k u  te s tam en tem  w ła s n o r ę ­
cznym r oku  1828 marca  i o na k i lku  a r ku szach  
sporządzonym,  niżey p o d p i s an em u  zapisał ,  z o -  
bo w iąz k ie m  spełnienia  różny ch  przeznaczeń -~a 
T a k o w y  t e s tam en t  pod pieczęcią t rzema p ie-  
cżętarzami  , dos loynych O b y w a te l i  i Urzędni­
k ó w  godnych  w ia ry  w opinii  publiczności w n i -  
ozem n iesk aż o n y ch ,  jakoto  : przez  J  W  W .  J ó ­
zefa Białozora P rezesa  Guberu ia lneg o Granicz* 
W i l e ń . ,  Jana  Przeciszewskiego i T ad eusza  D o W -  
gi rda  P o d k o m o rz y ch  P o w i a t u  Rossieńskiego n« 
pow ażn iony  i z wszelką  formalnością  w P o ­
wiecie S łuckim G ube rn i i  Mińskiey,  tam,  gdzie 
śmierć  t e s t a lo ra  zakroozyła,  przy  oposzl ińowa* 
niu i obłożeniu  pap ie r em  h e r b o w y m  , o d p o ­
wiednim w a lo r o w i  summy ‘ w p ro w a d z o n y  w a -  
k ta  Ziemskie na  p ierwszych  ro kach  i 8 5 o febr* 
17 dnia.  Opieka  D w o r zań sk a  P o w i a t u  S łu c k ie -  

g o , po zeyśoiu Kazimierza  Bys t rama,  m aj ą t ek  
Brańczyce  w Pow iec ie  S łuok im  w  G ube rn i i  
Mińskiey położony , n a  mocy pomienionego t e ­
s tamentu  i Ukazu 1 8 2 7 ,  w bezpośrednie w ł a ­
d an ie  niżey podpisanemu, z wszelką  w  nim p o ­
zostałością o d d a ł a ,  przez  RezolUcyą i 8 3 o ju -  
nii 2 pos tanowioną.  J a k  równie ż  fundusze  wsze l ­
kie ru ch o m o  i n ieruc hom e w Gube rhi i  W i l e ń -  
skiey .będące Kazimierza  B y s t r a m a ,  przez R e -  
zolucyą Op iek i  Dworzańskiey Upi tskiey rokii  
l 8 3 0 marca  28 za Ń r e m 2 i 8  nas ta łey ,  i przez  
p o w t ó r n ą  Sądu Głó wn ego  Wileński ego 2go De­
p a r t a m e n t u  i 8 3 o augusta  jg  pos tanowioną,  na  
sku tek  t e s t am en tu  i Ukazu 1837 r o k u ,  po do­
bnież niżey podp isauemu z wszelką  pozosta ło­
ścią w bezpośrednie  w ł a d a n ie  o d d a n e  zostały*

Między rozszorzonemi myślami  t e s t am en tu  
w  ostatnim punkcie  os tateczuey wol i  les ta tora ,  
nas tępne  zas trzeżenie w s łowac h : ,, Gdyby zaś 
„  t a k o w e  pos tanow ien ie  i rozporządzenie  moje 
„ chciał  k to  naruszać  s topniem hliższości szcze-  
,, gólnie s iostra Boofa łow a lu b  Boufałowie,  l uh  
, ,  siostrziińie m o i ;  w  t ak im  razie,  że pam ią tk i  
„  d la  ich naz naczone i tem roz rządzeniem za- 
„ pisane u t r a c ać  mają 1 upominać się nie b ę d ą  
,, mocni  , zastrzegam i w a r u j ę . T o n  os tatn i  
W a ru n ek  i zastrzeżenie,  w tes tamencie  zamie­
szczone , pow innoby  zdajo się ws t rz yma ć W .  
Boufałowę i jey synów S ta n i s ła w a  i J a k ó b a  
B o u fa łó w  , oraz W .  W i n c e n te g o  C ze rn ia w sk ie ­
go zięcia,  od przedsiębrania k ro k ó w  prAwnyoh,  
w  celu  naruszenia os ta teczuey wol i t e s t a to ra ,  
gdyż tem samem oddala ją  siebie od przeznaczeń 
zesz łego, k t ó r y  w m ia rę  własnych  uczuoiów,  
ty le  zos tawi ł  k a ż d e m u  pam ią tk i  , i le d la  kogd 
sercem był  skłouiotiy.

W s z e l k i  pozostały po Zeszłym Kaz imie rzu  
Byst ramie  f u n d u s z ,  że jost do robk ov .y  i n i e z a ­
przeczoną jego własnością ,  t o  się okazało  z Wy- 
Wodu rzeczy p rzed Sądo m G łó w n y m  W i l e ń ­
skim 2go D epar t am en tu .  Obszeruem wyłuszoze-  
n iem całey okol iczności  , czego w Gazecie n ie­
p odobna  jest pomieścić ,  ani  te ż  w d o w o d a c h  
publ iczności  okazać,  a że własność swoją,  każdy 
jest w ła d n y m  zapisać te s t am en tem  kom u chcąc ,  
toć w yra źne  p ra w a  S ta tu to w e  i Ukazy zapo­
w i e d z i a ł y ,  mianowicie  Ukaz Imienny i 8o4 w y ­
raźnie powiedział; ao mają tk i  chociażby i suk*



cessyyne oyozyste tes tamentem zapisywać każ­
dy jest vrladuy, ubocznym naw e t  osobom , za 
oddaleniem nayblizszego stopnia krewieństwa.  
Nio zatem dziwnego,  że zeszły ś-p .  Kazimierz 
Bystram , bratu swojemu , niżey podpisanemu, 
Karo lowi  Bystramowi i jego synowi zapisał, 
jako naybliższym krew nym  z imienia Bystra-  
inów, dla których był powodowany skłonnością 
serca , a szczególnie dla  niżey podpisanego za 
dobierane nieraz dowody przychylności brator-  
skiey , wielolicznych spełnianych posługach ze­
szłemu Kazimierzowi Bystramowi.

Bez wątpienia  W W .  Boufałowa i W .  Czer- 
niewski  przekonani  są o takich a nie innych 
iutencyach zeszłego Kazimierza Bystrama i dla 
t ego więo pod imieniem matki  prowadzą p ro ­
ces W W .  Boufałowie i Czerniewski , podchle­
biając sobie , że ukrywając się pod obcą maską, 
zabezpieczą się przeciw warunkom testamen­
tu  punktu  ostatniego. W  dalszey kolei proces* 
su niechybnie będą musieli zdemaskować się, 
i  okazać się te rn, ozem są w istocie i uledz 
skutkom p r a w a ,  jak równie skutkom testa­
mentu.  Takow y  testament  przez zeszłego K a ­
zimierza Bystrama zalokowany był w ręku J W .  
Podkomorzego Przeciszewskiego,  tern więoey 
przekonywać  każdego powinno,  żeżadney  obo­
jętności ulegać nie może.

K to  bądź po zmarłey głowie za testamen­
tem ' 'beymuje spadek, nie jest obowiązany t ł u ­
maczyć się z własnego funduszu, ani też o k a ­
zywać pewności hipoteki, ten zarzut  zrezel w o> 
w a ł  już Sąd Główny Wileński  ago Depa r tamen­
tu;  wszakże dla  wykazania odstępnośei od istoty 
rzeczy,następnie wyjaśnia niżey podpisany. Iż 
jakikolwiek ma własny fundusz, ten jest czysty i 
żadnemi onerami,  ani też w nioskiem żony niżey 
podpisanego nieoboiążony. Gdyż dokumeutem r. 
1 8 1 6  8 bra 1 8  postanowionym,w teyże dacie przed 
ak tami Grodzkiemi Powiatu  Upitskiego przyzna­
nym,oraz powtórnym korroboracyyuym roku 
1 8 2 4  8 bra i5  wydanym, w teyże dacie w tymże 
Powieoie  przed aktami Ziemskiemi przyznanym, 
W .  Franciszko z Bial łozorów Bystramowa, ni­
żey podpisanemu wszelkiego wniosku bez nay- 
muiey8zey excepcyi w  summie kapita luey i 
w  mobiliach wiecznem praw em  zrzekła się 
samo-jednemu niżey podpisanemu , przeciwnie 
zaś, każdemu jest wiadomo,  że fundusz W  W .  
Bonfałów w całey massie nie dzielny, oddauy 
na  satysfakcyą wierzycielów , mianowicie W .  
Stanisława Bonfała aż nadto obarczony zawi­
nieniem różnem. Jako też niżey podpisanemu 
i jego synowi w niemałey ilości jest dłużnym, 
a przeto niżey podpisany ma słnsznieyszy po ­
w ó d  zastrzedz każdego,  ażeby z W  W . Bonfa- 

'  ł a m i ,  jako też i z W .  Czcrniewskim nie wcho­
dzono w żadne uk łady  i kredyta ,  a couto spo- 
dziewaney snkeessyi i przeznaczeń testamentem 
zeszłego Kazimierza Bystrama, ponieważ poma­
wiając onj  stracili  prawo poszukiwania darów,  
z mocy zastrzeżenia w punkcie  ostatnim testa­
mentu.

Pomieniony tes tament  zeszłego ś. p. K a ­
zimierza Bystrama Szamb. D w oru  Polskiego 
ak tykowauy,  w sposób przenosu w Sądzie ,G!ó-

wnym Wileńskim ago D epar tamentu  i8 3 o  r. 
xbra  5go } W  C,ac&a dalszey kolei wykazania  
zbytecznego nasilenia się przez W W .  Bonfa­
łów i Czerniewskiego z chęci zuikczetnnieuia t e ­
s tamentu Kazimierza Bystrama,  następna przed­
stawia się w krótkim rysie okoliczność. W .  W i n ­
centy  Czerniewski ,  w cela  odebrania  tes ta ­
m e n t u ,  wówczas jeszcze,  kiedy nie był  a k ty ­
k o w a u y ,  i spełnienia dalszych swych zamia­
rów rokn i83o  febr. 2  w czasie podróżow a­
nia do W i lna  niżey podpisanego , wspólnie ze 
swym siostrzanem W .  Wincentym Nowickim,  
gdy Łeuże W .  Nowicki poprzedził  i rozlokował  
się na noclegu w karczmie Mieżyskiey J W .  Mar­
szałka Przeciszewskiego, na t rakcie  idącym z Po- 
niewieia  do W iłkomie rza ,  połoioney. Pod tea  
moment W -  Czerniewski vv nocney porze napadł,  
i sposobem gwał tu zachwyciwszy część ruchomo­
ści niżey podpisanego i ki lka pączków papierów,  
własnoręcznych pism, i tabelek różnych myśli ze­
szłego Kazimierza Bystrama; uwiózł  poniew oloie 
pomienionego W .  Nowickiego do swojego domu. 
Niżey podpisany w tey porze znaydując się 
w mieście Sądowem Pou iewieżu,  za o d e b ra ­
niem wiadomości  o dopełniouey akcyi,  na tych­
miast da ł  doniesienie do zastępującego mieysca 
Spraw nika  W .  Assesora Miillera. W. Miiller 
zaraz dojachał  do majętności Borkłayń  W .  Czer ­
niewskiego, gdzie zualazł jeszcze W .  Nowickiego 
w  detencyi  t rzym anego,  chciał  był  onego o- 
swobodzić, i W .  Nowicki  tego ż ą d a ł ; lecz W .  
Czerniewski  wzbroni ł  i n i edozw o l i ł , i natych­
miast teyżo nocy nwiozł W .  Nowickiego w P o ­
wia t  Kowieński ;  i tak wożąc po różnych Po­
wiatach,  sformował dokument  zrzeczny dla sie­
bie , i W W .  Boufałów , od W .  Nowickiego *" 
na połowę sukcęssyi , po Kazimierzu Bystra-  
mie nieprawnie przeciw testamentowi, w  sto­
pniu Nowickiego urojoney ; wiedząc o tern, że 
W .  Nowicki  pierwiey jeszcze uprzednim do­
kumentem pod datą  i83o  jannar.  2 0  w y d a ­
nym, zatwierdzi ł  tes tament  swego woja.  zeszłe­
go Kazimierza Bystrama.  Między tem W - C z e r ­
niewski wiele poczyuił adoptaoyów , w czem 
niżey podpisany zapisał w aktach Ziemskich 
Powiatu Upitskiego oświadczenie i83o  xb ra  
i 4  z pojaśnieniem całey okoliczności. Bez w ą t ­
pienia pomieciona akeya, jako też i dalsze wie-  
loliozne nadużyeie W .  Czerniewskiego wykryją 
się. Takow y  zaś dokument  wymożony od W ,  
Nowickiego , i adeptowany , że na żadną nie 
zasługuje uwagę, w jakich bądź projektach p o ­
dawanych  przez W .  Czerniewskiego, i akcep­
towany , przez nikogo że bydź nie może, niżey 
podpisany każdego zastrzega.

Wyłuszczywszy całą  okoliczność toczącego 
się iuteressu pomiędzy W  W .  Boufałami,  Czer­
niawskim i niżey podpisanym , podaje do G a­
zety Kurye ra  Li tewskiego , w celu usprawie­
dl iwienia  się przed bezstronną publicznością, 
w odpowiedzi przeciw wszelkim zarzutom nay- 
niesłuszuieyszym strony przeciwney , i własną 
ręką  takową awizacyą podpisuję. Dat  i83o  
xbra  dnia. Karol  Bystram b. Marszałek i 

( i 4 6 6 )  Prezyden t  Grodzki P t t u  Upits.

D rukarn ia  sl. M arcinow skiego .
Do zwAŁA s j ^  d r u k o w a ć .  W i l n o .  i 8 3 u .  d .  1 2  g r u d n i a .

C j s i u o r  Leon Borowski,

\


